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ABA ki ra melt o 
0 dawnieyszym teatrze. Polskim 
UTypis. z ' podróży 2 awioney w Pol. 


“sce i Niemczech, a röku 4807 we Francyi 'o* 


głoszency). las 

Towarzystwo. Aktorów Polskich w War: sza 
wie, „które w roku 1791 widziałem graiącę, zda- _ 
ie mi się bydź lepsze od wielu Niemieckich. Po 
laczy maią wrodzoną i be zprzesadną natural- 
ność i lekkość,'są pospolicie piękney i kształt- 
W komedyi przeięli całkiem da: 
wną grę: Francuzką, nie maige iednak tey przy” 
sady w wymowie, 20 tamci, ani owych njena 
turalnych jestów, Włoskich. -W traiedyąch i 


~ drammatach zbliżaią się w podobieństwie do gry 


Ka 


na 
gial bardzó dobrze. | 


Niemieckiey, — ale lepiey „od nich wydać u- 
mieją gwałtowne uczucia, ponieważ ci wydaią, 
je sposobem. zbył ociężałym , a Polacy zacho- 
wsią tę szlachetność. i powagę, 
odłącza się śni moc, ani zapał. 

P. Bogusławski iest D „rektorem i przed- 
siębiorcą tamecznego teatru, a przytóm ie- 
dnym: z. naylepszych iego aktorów. Jest to czło- 


- wiek „piękmey fostawy i, kształtney urady. 5 Or- 


gan ma niezmiernie © przyiemny.  Jestaciego są 
naturalne i zawsze stosowne, Widziałem te- 
go aktara w. rozmaitych: rolach, ja wszędzie 


Inni” aktorowie * różny okazywali talent. | 
('). Był pomiędzy pieni szczególniey ię 


den, który role starców ż niewypowiedzianą” 


C) Zapewne mówi o Owsińskim. 


| oddawał naturalnością, 


od którey. nie | 


Dagi grywał ("°") lo* 
kaiów podług wzord, jaki natenczas był w 


| Polsce , i podobał się wielu cudzoziemcom: 


Trzeci c”) wygórował w rolach. prawników 1 
innych osób sądowych, oraz pedantów, ekono- 
mów, i przednie nasładował ich śmieszności. 

"Aktorki niemniey były: dobre. “Pierwsze 
role grywały kobiety bardzo piękne i zgrabne. 


H Umiały one do podziwienia zachować w iestach 
f skromność płci ich towarzyszącą. Imie, któ- 


re w pomaieyszych” grywały rolach , były ró- 


wnie przystcyne. 


Towarzystwo to aktorów wystawiała wię" 
cey 'nierównie sztiik przekładanych z Frańcnze' 
kiego, aniżeli orygińalnych. "Te, które gry- 


|wano' w czasie Seymi czierolethiego; miały” 
| wszystkie cel polityczny. Nayulebieńsze były” 


Powrót Posła i Kazimierz Wielki. + Król i 


| znakomitśj Panowie bywali pospolicie na wy- 


stawieniu tych sztuk. Poklaskiwano z zapałem: 
wszystkim mieyscomt , które iakoweś podo*' 


| bieńsiwo miały ż ówczasówemi okoliczńościa- 


mi. W czasie wystawienia drugiey 2 sztuk 00- 
wyższych » kiedy Kazimierz Wielki wep 
tey sztuki rozwiiał śzlachetne swoje Qaczńcia ;* 
przytomny natenczas *Moriarcha pierwszy dał 


| oklask;' natychmiast zabrzmiały hticznemi o- 


klaskami parter i loże, votano brawo, doma- 


gano się kilkakrotnego pówtórzenie, i każdo 


——— 


(). Hempinski zeszcze zgiący ; ałe już ia- 

ko wyśstużo' ny aktor. 

(*) Niewiadomo, 6 kim mówi, bo kit- 
ku było doskonale takie: vole grywa” 
iących. 


dą 3 . 
( 

powtórzenie 2 niemnieyszyw przyymowano za- 
pałem. Czytelnik łatwo domyśleć się może, 
iż poklaskuiąc Kazimierzowi okazywano sza- 


cunek i miłość, iaką panuiący natenczas Mo- 
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narcha powszechnie ziednać sobie potrait. | 


Farsy, które grywano, tłumaczone po- 
spolicie były z Włoskiego, małe .opery.i ko- 
medye z Francuskiego, a drammatą z Nie- 
mieckiego. 
było dzieł oryginaltiych polskich. 
wspiersiąc łaskawie poczynaiący się  nieiako 

wtedy narodowy teatr, dodał był Bogusław- 
skiemu towarzystwo tancerzów. Tańcerze ci 
wszyscy byli Polacy lub Litwini. Chętnie chciał 
był Panuiący widzieć ich iaż zuzełnie w 
sztuce stęy ukształconemi, i w tym celu wy- 
słał niektórych do Paryża, ażeby tam korzy- 
stać {mogli z nauki Westrisa i Gardela. Po- 
znać w nich można było za powrotem do kra- 
iu naukę tych Mistrzów. Jako więcey uczeni, 
widoczne mieli pierwszeństwo nad swoiemi to-. 
warzyszami, ci zaśtknięci ich wyższością, za- 
częli się zapatrywać na nich, naśladować , przez 
to wzrastać, i biegleyszemi stawać się w swey 
` sztuce.- Cały więc ten ogół coraz był doska- 
nalszym, a wkrótce do tego doszedł stopnia, 4 
iż śmiało powiedzieć mogę, nie widziałem ni- | 
gdzie lepszych tancerzy, wyiąwszy w Paryżu. | 
Pierwsze tancerki nie mogły wprawdzie iśdź w | 
„porównanie z męzczyznami, ale za co, miały į 
to, na czém częstokroć baletniczkom Paryz- 
kim zbysa, to iest, młodość, piękną ligurg, 
a dobrą tuszę. Jeżeli co wtym względzie za- 
, rzucić można to tylko to, iż jedna z nich' za- 
nadto miała tey ostatniey ozdoby. Widziano 
ieszcze między niemi kilku przewybornych sko- 
czków, którzy, osobliwie kozaka, tańcowałi iak 
tylko można naylepiey. Nikt nie widział zape- 
wne nigdzię , ażeby ten taniec lepiey mógł bydź 


wystawionym. ` 
` AF - maam z ZZOZ" 


zoaamęc. 


W tym ostatnim rodzaiu Aaymniey į 


| 


Monarcha i 


| 
| 
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FE AI. 
Literatura Wschcdnia. 


o księgach Chińskich i innych lite- 


rackich narodu tego przedmiotach. 
(Siblioteque Universelie ). . 
Zgadzają się powszechnie na to history- 


cy iinni pisarze, iż pierwiastkowe rachuby tee 


go państwa, utrzymywane były zajpomocą pe- 
wnych sznurków z węzetkami, po których na- 
stąpiły konbinacye liniy prostych nazwanych 


Coussde Fohi; późniey haraktery przyzną- 


wane Ministrowi Iloang -ći, których . wzorem 


bydź miały pozostałe od nóg ptasich na piasku 


ślady; późniey naśladowano znowu znaczki bę- 
dące na skorupie żółwia, — korzenie, gałę- 
zie, składy na robakach, wężach, i t. U. — Ta- 
kowe tradycye iedynie może do tego ściąga- 
ią się tylko, iż charaktery Chitskie były w 
początku niezgrabnóm /naśladowakiem iako- 


wych naturalnych, albo i innych podpadąiących 


pod zmysły przedmiotów. 

Trudno iest dokładnie oznaczyć epokę, w 
którey Chińczykowie właściwe hieroglifików 
używać zaczęli; inny późniey znowu wprowa- 
dzony charakter zdaie się więcey hieroglifi- 
czno - symbolicznym; miał on bydź używanym 


na goo lat przed narodzeniem $. Ch. Za cza- 


sów Konfucyusza liczba charakterów zmniey” 
| szoną bydź miała, ale to iest' tylko domnie- | 


maniem oparkćm na kilku napisach wyrytych 


na dzwonach, naczyniach i troynogach, które.. 
również z tamtego pochodzić maią czasu.  Ża- 


dnych bowiem nie pozostało rękopismów z cza- 
sów Konfucyuszowych, i wątpić wypada, as 
żeby iakowy charakter ryty za niego, przez 
pięć albo sześć. zachował się wieków. Nie 
potrzeńą zdaie się iu rzeczą wspominać ową 


baykę o popalonych w całóm Cesarstwie książ- 
kach, a o cudownćm zachowaniu wśród in-. 


nych ksiąg Konfucyusza. „Próźność Chińczys 
, l kd 


| € 


ków starała się znaleść wszędy iakowe powo- 
ody, któreby powolny wzrost ich w naukach 
usprawiedliwić zdołały, i ieżeli damy wiarę 
niektórym starożytnem ich podaniom, większą 


EA KASE. ES 


<zęść książek ten smutny los spotykał, iż przed. 


wyyściem swoićm na świat pospolicie stawały 
się pastwą płomieni, 

Pierwsze okonia. charakterów 
Chińskich, albo pierwsza ięzyka tego gramma- 
tyka, wyszła dopiero przy końcu 13 wieku 
maszey ery. Wtedy to właściwie symboliczna 


iego pisownia przestała bydź taiemnicą sa-. 


mych tylko uczonych, wtedy stała się iuż po- 
wszechną i pokazywaną we wszystkich szko- 
łach. 
 Chińczykowie sami dokładnie nie wiedzą, 
w którey epoce zaprowadzonym do „nich druk 
został. Morrison JAJCA: iż w gtym wieku Ery 
| chrzeciiańskiey, — iż pewien Minister Stanu na- 
zwiskiem Fang. Taou pierwszy dał go Rządo- 
wi poznać, — że w początkach używano ka- 
miennego stołu, który za pomocą prassy czernił 
cały papier, a same tylko litery zostawiał białe 
Że nakoniec w nagrodę tego dobrodzieystwa, 


trudniący się tem odlewaniem charakterów (gi'- 


' sery) też samą wyrządzaią część pomienione- 
mu fang-taou, iak uczeni Konfucyuszowi. 
Wkrótce po wprowadzeniu druku nanki wzrost 
wzięły, i haraktery tak się pomnożyły, że za- 
miast 3,000 w iakiey liczbie dotąd zostaw aly, 
doszły od ga do:4o tysięcy. > 
Tak gwałtowne się ich podniesienie, ` i 
ich metodyczny układ, pomnożył również i li- 
czbę Xiążąt. | Wkrótce wyszły w tey mierze o- 
sobne rozporządzenia ze strony Rządu. Dzi- 
wng jest.iednakże rzeczą, iż w despotycźnym 
' Rządzie szerzyć się wynalazkowi temu dozwo- 
łono. ‘Dawny. ieden Chiński pisarz, tak się w 
tey mierze tłumaczy: 
oyżi9R Kiedy. umieiętności, były wynalezione 
sr. „wzinszyły się, niebo, ziemia i Bogi. Mie- 
= szkańcy Hady płakali w nocy; a nicbo dja 


„ oznaczenia  swoiey radości , całkiem już 
(doyrzałe na ziemie sypało zboże. Za po- 
mocą wynalazku druku serce człowieka dzia- 
łaċ zaczęło; — błahe wprawdzie rozeszły 
się po części. wiadomości, — prawowania 
się nastąpiły, ięzyk ten 'stuczny napełnił świar 
cały pomieszaniem. Dia tego to cienie w- 
marłych płakały w nocach. — Ale wynale- 
„ Zienie to z drugiey strony wprowadziło dow- 
cip, okazało widoczniey sprawiedliwość =< 
ý prawdę,  uprzyiemniło życię towarzyskie 
i prawom więcey nadało trwałości. Rządcy 
mieli iuż przepisaną sobie drogę, a uczeni 
władzę, która się wkrótca stała celem ich 
uszanowania. Otoż ta przyczyna, dla którey 


',, uradowane niebo spuściło iak deszcz doy- 


„ rzałe .zbaże. Człowiek uczony, historyk, 


„ matematyk, astronom, nic nie mogą bez dru- - 


„ ku począć, i gdyby iego nie było do poświad- 
„, czenia przebyłych czasów, Cienie w dzień” 
„ by nawet płakały, a z nieba Ry. się deszcz 


nm krwawy.” 


Chwiał się Rząd zrazu iak sobie ma wtym 
postąpić. . Zważał on z iedney strony dobre, 
z drugiey złe wyniknąć stąd mogące skutki. Ze- 
zwolił nakoniec na iego rozszerzenie. Dla te- 


| go tam również iak i w Anglii zupełna iest wol- 


ność druku. Nadużycia są karane, ale nie za- 
trudniaią się nigdy ich uprzedzeniem. Narese 
cie;biada temu który się. tego dopuści!  Tyu- 
bo w innych względach prawa Chińskie są bat- 
dzo dokładne, i nayninieysze tHumaczące szcze- 
góły, te przecięż ktore się do nadużyciów dru- 
ku ściągaią są niedostateczne i żle opisane. 
Oto iest dosłowny wyiątek z kodexu 
Liou-li, „, Ktokolwiek staie się winnym przez 


| „ przez ogłoszenie iakowych złych i zepsucienę 


„tchnących Xiążąt; — ktokolwiek stara się 
„ wzniecić rozruchy przez pism4 albo li- 
„ sty, doręczne, będzie ścięty. Znacznieysi 
„ sprawcy tey zbrodni będą straceni zaraz po 


„przekonania ich, — inni należący w części 


Ma.” lepi" - ike W Sa 0 PAŁACE... 


do tego będą zostawieni do stracenia w wła» 
ściwym czasie. — Wszyscy, którzy przekona- 
„ ni będą iż drukowali, rozdawali albo wyśpie- 
„ wywali po ulicach takowe występne lub pod- 

burzaiące pisma, będą karani jako osoby de 
występku tego, należące w'cześci. 

'Takowe prawa dotąd'nie ustały, ale pod- 
tug hich jeszcze się rządzą. W roku 1777 u 
mieszczono w Gazecie Pekińskiey sprawę i wy- 


w 


» 


» 


» 


tok na perras pisarza obwinionego o zdra- 


de. . Był to nsówi X.: Amiot literat, który żył 
na osobności w Kiang: si, i który daleki od 
dworu i urzędów oddał się całkiem naukom. 
Skoro go oskarżono, dzieła iego natychmiast 
zabrano i rażem'z nim sprówzdzono do stolicy: 
Tam badany był przez Trybunał złożony z 
Xiążąt krwi Ministrów i pierwszego” rzędu Man- 
darynów. Oskarżono go o cztery przedmioty. 
1. Jż ogłosił krótki zbiór wielkiego Słownika 
Kcng-hi, w którym śmiał zbijać kilka mieysc 


` tey przedoskonałey i autentyczney księgi. 2 Je 


w przedmowie do tego zbioru wydrukował na: 


zmiska pospolite Konfucyusza, poprzedników 
Š rządzącey dynastryi, a nawet i samey J. C. M. 


3, Jż w umieszczoney tam jenalogii swoiey ro- 
dziny ogłósił, iż pochodzi od Hoang -ti przez 


dznastyą 7cheous. 4. Jż w niektórych wier- 


szach o tóm samćm wspomniał, i że tam z zbyt 
wielką chwalbą o sobie mówił. — Przywołany 
do tłumaczenia się, odpowiedział. "1. Co do 
Słownika, — ponieważ to dzieło było zbyt o- 
gromnc i niewygodne, — chciał go wkrótkości 
zebrać, któreby zebranie zabardzo pomierną 
cenę sprzedawane bydź mogło. 2. Jż, ieżeli. 
nazwisko Cesarza i iego dynastyi umieścił, u- 


“czynił to w celu, aby młodzięż o nich uwiado- 
miona, unikać starała się wymawiania ich przez 


nieostrożność lub niewiadomość, że późniey 
błąd swóy w tey mierze poznał, i że starał 
się go nagrodzić, wypuszczeńięm tychże na- 
zwisk w drugiem wydanu. 3. Że iedynie z mi- 


-tości włzsney wyprowadził ród swóy od Hoang- 


. 


(wo 


) 


ver 


ti 4. A że do pisenia wierszy” natchnięty zos 


stał rymotworczym duchem, nie spodziewając 
się nigdy, ażeby to sieć się mogło powodem 


do oskarżenia. - i ai 
Takowe tłumaczenie się nie było przyię* 


te przez Miążąt, Ministrów i Mandarynów. 


Wyrzekli, iż oskarżony iest winnym; sprawie< 


diiwie posądzonym o wielką zdradę, i oświad- 


czyli, iż podług ustaw kraiowych Quang $i? 


keau, przekonanym będąc'o wymienione zbra? 
dnie, ma bydź rozsiekany w kawałki, że dobra 
jego maią bydź zagrabione, Że wszyscy iego 
krewni (wyiąwszy tych, którzy iesłcze r6stu 
lat nie doszli), maią bydź straceni, iego żo- 
ny i dzieci więcey nad Łóście lat ma: ące, wy- 
gnane i podarowane iakiemu zńaczńemii Panu, 
aby u niego iak niewolnice służyły, s 


Gdy takowy wyrok przyszełd do potwierdze- 
„nia Cesarskiego, panniący natenczas Klien: tung, 
który sam był pisarzem, poetą, i. podporą wszy | 
| stkich uczonych ludzi, następuiący wydał wyrok: 


» Rozpościeram "máje miłosierdzie nad 


`, Quarg-si-heau, ale tylko co do natury ka- 
N.e będzie om 
„ rozsiekany w kawałki, dość będzie uciąć mu 


„ ry, iaka ma spaść na niego. 


„ głowę. Przebaczam iego krewnym: Co% "się: 


» la, niech ią szanwią.* 
(Dalszy ciąż poin): 
IH: 
Umarła dnia 20 Lutego w Namur kobie- 
ta Cario w 1iotym roku Życia. Czerstwa, 


mocna i przytomaego umysłu aż do zgonu , mia- 


ła zadziwiający apetyt. Nie chorowała nigdy. 


,Powiadała na nieiaki czas przed zgonem, że 
jedna iey tylko słabość dokuczyła, a tę iey 


/, tycze iego dzieci, te- maią bydź zachowane 
' „aż do wielkiey cxekucyi iesienney. Wreście 
„ Zatwierdzam ten wyrok. Taka iest moia wo” 


miłość zadała, krórey do tey chwili pózbydź- 


się nie mogła, bo widok każdego młodego 
człowieka zawsze w niey mocne sły: wara- 


‘szenie. 


ba 
2 


